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' Znów stoimy przy schyłku starego roku, który 
" mieszczególnie zapisał się w kronice warstwy pra- 
cującej. Pokładane w nim nadzieje, nieziściły się. 
Lud pracy spodziewał się, że w roku 1928, wywal- 
siebie znośniejsze warunki bytu, został nie- 
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robotniczych. których zarobki nie 
"starczą na najprymitywniejsze wymogi życiowe. 
seme warstwy cieszyć się będą'sutemi podarka- 

e otrzymają na gwiazdkę od swych naibliż- 
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nokrotnie nie starczy na zakup kawałka czarnego 
chleba. Z jednej strony uśmiech zadowolenia, z dru- 
SR iej strony bolesne westchnienie i łzy w. oczach. 
APPOtóż tak wygląda nowczesna sprawiedliwość spo- 

© leczna. Do tych, którym nie starczy na kawałek 
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Ten kióry daw zaliczyć należy rodziny górników. 


en, który dawniej dumnym wiódł okiem, który naj- 
więcej zarabiał od innych kategorji robotników, 
ziś, więdzie żywot żębraczy, a zarobek iego jest 
ższy od zarobku zamiatacza ulic. Górnik, który 
konuje najniebezpieczniejszą pracę ze wszystkich 
Bł zepchnięty został do roli robotnika mniej 
ościowego, opuszczony przez społeczeństwo i 
rząd. Któż winien temu, czy nie górnik sam!? Dia- 
czego robotnik znosi spokoinie odbudowę powoien- 
"nego kapitału wyłącznie jego pracą? Czyż w dal- 
ciągu ma robotnik płacić characz przy Odbn- 
Europy? Niestety tak iest. Zniszczony przez 
majątek ruchomy i nieruchomy ma zostać od- 
a wzmożonej pracy dodatkowej, z Wy- 
| NP azie; tzez nią nadwartość. Albowiem im bar- 
A zie] przy tym aparat produkcyjny uległ zniszcze- 
$a piu, jak n. p. w Polsce im mnieisza wskutek tego 
była w pierwszych lątach powojennych wydajność 

lego pracy, temwięcej odtwarzanie kapitału doko- 
nywano się kosztem zarobków warstw pracujących 
Na nich pozatem całem swojem brzmieniem zacią- 
żyła inilacia w postaci słynnego podatku inilacyjne- 
NE na nich przedewszystkiem żerowało paskarstwo 
i spekulacja, na ich barkach zbudowano nowe war- 
= sztaty pracy. Ten stan rzeczy Sprawił, że po wojnie 
„prawie wszędzie przepaść pomiędzy stanem mate- 
fialnym, warstw posiadających i pracujących stała 
się jeszcze głębsza, podział dochodu społecznego 
jeszcze bardziej krzycząco niesprawiedliwy, anto- 
gonizmy klasowe, jeszcze ostrzejsze przeciwstaw- 
_ mość nędzy pracy i luksusu posiadania jeszcze Wy- 
 bitniejsza. Z tei to pracy i z tej nędzy, odbudowała 
"ag. Europa, odbudowały się stare i powstały nowe 
imy, wyprodukowane ręką ciemiężonego robot- 
Wobec tego kryzysu gospodarczego w innych 
Europy poczynano szukać sposobów ratun- 
_ Ku, podcząs gdy tam umysły dalej patrzące powoli 
' Ppolmują, że podniesienie poziomu życia mas pracu- 
„ jących jest jedyną drogą wyjścia z kryzysu, że za- 
_. gadnienie płac realnych jest jtuż nie tylko zagadnie- 
niem społecznem ale także i gospodarczem. Nieste- 
ty u nas w Polsce dotychczas tego nie zrozumiano, 
__ albo też nie chciano zrozumieć. « Albowiem do dziś 
dnia panuje u nas powszechne przeświadczenie, że 
hędza mas pracujących jest ziawiskiem normalnem 
niecznem. Normalnem bo tak zawsze było i iest 
as koniecznem, bo przecież za wojnę, za budo- 
Państwa,, warsztatów pracy, ktoś zapłacić mu- 
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| GŁOS GORNIKA“ wychodzi 25-go każdego miesiąca. Człon- 
Górników „Zjednoczenia Zawod. Polskiego“ otrzymują 
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Wszystkiem członkom i sympatykom Związku 
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Przy końcu roku. 


si. Jeżeli przemysł odczuwa trudności zbytu, jeżeli 
składy towarowe są zawalone a ilość robotników 
zmniejszona, przemysłowiec polski nie widzi możli- 
wego konsumenta tylko sięga do zamożnieiszego 
włościaństwa i we wysokich cenach płodów rol- 
nych dostrzega jedyną drogę, wiodącą dozwiększe- 
nia pojemności rynku wewnętrznego. Smagana nę- 
dzą warstwa pracująca w Polsce do której w pierw- 
szym rzędzie zaliczamy robotników pracujących w 
górnictwie cierpi niezmiernie pod brzemieniem kry- 
zysiu gospodarczego „otrzymując za swoją pracę, 
głodowe zarobki. A Rząd niestety nic nie czyni pod 


tym względem; pomimo, że ma przecież namacalne: 


dowody, o wyzysku polskiego górnika przez prze- 


'możny kapitał. Ażeby społeczeństwu polskiemu u- 


przytomnić, wskażemy na niektóre ustępy sprawo- 
zdania komisji ankietowei. Komisja Ankietowa 
stwierdza, rażący niewspółmierny wzrost zarobków 
górników wobec wzrostu wydajności pracy robot- 
nika i wzrostu cen węgla. Płace te nie wystarczają 
na pokrycie niezbędnych potrzeb dla większej czę- 
ści zatrudnionych w górnictwie robotników. 


W Zagłębiu górnośląskim około 80% robotni- 
ków posiada zarobki niższe od minimum egzystencji, 
w Zagłębiu Dąbrowskim 75%. Około 15% ogółu za- 
trudnionych robotników zarabia poniżej 100 złotych 
miesięcznie, pozatem 25% ogółu robotników zarabia 
od 100 do 150 złotych miesięcznie. Stosunki zarob- 
kowe w górnictwie węglowem są gorsze niż w in- 
nych gałęziach przemysłu. Stosowany system pre- 
mii jest niewspółmierny do wysiłków i efektu pracy. 
Normy akordu są tak wysokie. że robotnicy nie są 
w stanie ich wyrobić, by uzyskać umówiony zaro- 
bek. Obecnie niski poziom płac i maksymalna wy- 
dajność pracy przy niskich premiach, skłaniają wie- 
lu robotników w dążeniu do maksymalnego zarobku, 
do zaniechania środków ostrożności, co wywołuje 
nieszczęśliwe wypadki. W przeciwieństwie: do te- 
go pensje dyrektorów, członków Rad Nadzorczych, 
Komisji Rewizyjnych i t. p. są stosunkowo bardzo 
wysokie, o wiele przekraczające normy  wynagro- 
dzeń, stosowanych przed wojną. W jedynastu przed 
siębiorstwach górnośląskich wynagrodzenie miesię- 
czne w wysokości od 2 do 7.000 franków złotych. 


W dalszych piętnastu przedsiębiorstwach pobiera- 
no od 7 do 15.000 franków. W dalszym ciągu Komi- 
sja Ankietowa stwiterdziła, przekroczenie w niekto- 
rych wypadkach przepisów o czasie pracy, oraz nie 
przestrzeganie umów zbiorowych prawie przez 
wszystkie kopalnie. Na terenie G. Śl. bywa przekra 
czany Czas pracy pod presją ze strony kierownic- 
twa o pół do jednej godziny na szychtę. Z powyż- 
szego widzimy, że ekspertyza komisji ankietowej w 
zakresie górnictwa węglowego wydała bardzo uiem 
ne rezultaty, świadczące niepomyślnie o stosunkach 
panujących w naszem kopalnictwie węglowem. Rze- 
czą rządu było wyciągnąć odpowiednie wnioski z 
materiału zebranego przez Komisię Ankietową. Nie- 
stety Rząd widząc powyższe niedomazania i krzyw 
dzącą niesprawiedliwość wyrządzoną górnikom, nie 
uczynił nic, absolutnie nic, pozostawiając . wyżej 
wymienionych na łasce losu. Tak w rzeczywistości 
wygląda opieka rządu stosowana wobec górnika 
polskiego. Niech zatem panowie Grzesiki, Kapuściń- 
scy, Maćkiewicze, Rumuny, Przedpełscy i inni, któ- 
rzy są iilarami obecnego Rządu, zwrócą jemu uwa- 
gę na to, że lekceważenie z jego strony może się 
odbić fatalnie, gdyż głód i nędza jest złun* dn=adcą. 


Listy do redakcji „GŁOSU GÓRNIKA“ należy iranować i podać na 
nich dokładny adres piszącego. 
Związku Górników „Zjednoczenia Zawodowego Polskiego znajduje 
się w Katowicach przy 
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Związek Górników Z. Z. P. na licznych kon- 
ferencjach i w memoriałach, wysłanych do przedsta 
wicieli Rządu, zwracał uwagę na stosunki, panujące 
w górnictwie, dając linie wytyczne, które należy: 
natychmiast w czyn wprowadzić. Wprawdzie dawa 
no do zrozumienia, że sprawa powyższa jest im zna 
na i w dalszym ciągu takiego stanu rzeczy tolero- ` 
wać nie będą, lecz na tem się skończyło. Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej wydał przeszło 400 rozpo- 
rządzeń z innych dziedzin życia państwowo-gospo- 
darczego, lecz naturalnie o górnictwie znów zapom 
niał. Rząd obawia się przeprowadzić radykalne cię- v/ 
cie, gdyż sam sobie zadałby głęboką ranę, a to prze- i 
cież bardzo boli. Rząd, który jest właścicielem 1 
pracodawcą, powinien Świecić dobrym przykładem 
dla innych prywatnych właścicieli kopalń. Czy to 
się dizeje? Spółka dizerżawna „Skarboierme'* Król. 
Huta to najlepszy dowód gospodarki rządowej. Naj- 
większy wyzysk, najniższe zarobki, a najliczniejsze 
kary oprócz innych szykan tak robotników, jak i u- 
rzędników to chluba gospodarki rządowej. Zrozu- 
miała rzecz, jeżeli w przeciągu 25 lat ma się wygo- 
spodarować 200.000.000 franków złotych na czysto, 
to przecież nie drobnostka. Naturalnie liczne posie- 
dzenia Rady Nadzorczej, odbywane w Paryżu, po- 
chłaniają także poważne kapitały, — które muszą 
spowodować  zastawienie mniej rentujące szyby, 
jak „Piast“ i inne. Czy wobec powyższego może 
Rząd wystąpić z własną inicjatywą uzdrowienia 
stosunków w górnictwie pod względem pracy I 
płacy? Naiwny w to uwierzy — mądry napewno 
nie. Ażeby dotychczasowe stosunki jak najdłużej 
zatrzymać, przy pomocy czynników rządowych, 
zakłada się „Generalną Federację Pracy“ na Gór- 
nym Śląsku, której zadaniem będzie wpajać robot- 
nikom. że stosunki wprawdzie są złe, lecz należy, 
brać wzgląd na Państwo i nie dawać posłuchu, rze- 
komo radykalnym przywódcom innych związków. 
zawodowych, a szczególnie związków Z. Z. P., — 
gdyż to nie leży w interesie społeczeństwa i Pań- 
stwa. Wobec tego należy stwierdzić publicznie, że 
robotnik polski a szczególnie górnośląski dał dowód 
ze swego patriotyzmu, lecz nie można od niego wy- 
magać, ażeby był więcej patrjotyczny od samego 
Prezesa Rady Ministrów względnie od innych „hu- 
rapatrjotów'* koncesjonistów. s 

Patriotyzm swoją drogą — a warunki płacy ł 
pracy także swoją drogą. Robotnik ma dość obie- 
canek i zwlekań i dłużej za nos wodzić się nie po- 
zwoli. Sytuacja w Nowym Roku musi być jasna i Ss 
jeśli górnik nie otrzyma tego, co otrzymają inne ` 
kategorie robotników, wówczas wystąpi do walki' 
— zarówno czy to kosztować będzie zniszczenie 
eksportu lub nie. Górnik więcej ze siebie ofiar po- 
nosić nie będzie. Niech o tem nie zapomina Rząd i 
osławiona sanacia. Górniku! gotuj się w Nowym 
Roku do walki o sprawiedliwą płacę i pracę a zwy- 
cięstwo będzie pewne, jeżeli wszyscy walczyć bę- 
dą pod sztandarem jedynej organizacji górniczej 
w Polsce, jakim jest Związek Górników Zjednocze- 
nia Zawodowego Polskiego. i 


Walne zetranię Soilki Brackiej 


ma przeprowadzić reformę świadczeń 
dia rentobiorców. 


Rentobiorcy Spółki Brackiej znajdują się na 
ogół w bardzo ciężkiem położeniu, albowiem renty 
renty inwalidzkie wypłacane obecnie są za zbyt 
niskie, ażeby wystarczyły na nainiezbędniejsze po- 
trzeby, i nie stoją w żadnym stosunku do obecnej 
drożyzny. Kwestją polepszenia bvtu inwalidów zaj- 
mował się kilka razy Zarząd S-ki Brackiej, konfe- 
reńcja starszych brackich, przedstawiciele związ- 
ków zawodowych i t. d., lecz wszelkie dotychcza- 
sowe poczynania rozbijały się z powodu braku po- 
krycia. Jak wiadomo S-ka Bracka przejęła rento- = 
biorców z dawniejszego Oberschlesische Knapp- ~ 
schaftsverein, płaci renty dla wdów i sierót wojen- 
nych, lecz ani Oberschlesischer Knappschaftsverein 
ani rząd niemiecki dotychczas żadnych kapitałów 
Spółce Brackiej nie przekazał, 

Ponieważ w dniu 20 grudnia b. r. odbędzie się 
Walne zebranie S-ki Brackiei, dla tego. ponownie 
podniesiono w myśl uzdrowienia stosunków finan- - 
sowych S-ki Brackiej z jednej i z drugiei strony 
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polepszenia bytu inwalidów. ‘Po kilkumiesięcznej 


<- pracy Zarząd S-ki Brackiej wysunął projekt doda- 


/ tku II do statutu, który przewiduje zupełną zmianę 
obecnego ustroju Świadczeń i składek w Spółce 
Brackiej. Przygotowany w tym celu projekt wysu- 
wa na czoło reformę Świadczeń przyszłej kasy pen- 
syjnej, mianowicie z tego powodu. że koszty calej 
reformy ponosi w połowie pracodawca, w drugiej 

- połowie obeeny czynny członek, czyli przyszły in- 

"  walida. 

" _]. Reforma w przyszłości jest zadaniem o tyle 
ułatwionem. że koszty jej rozkładają się na dzie- 
siątki lat stosownie do rocznego przyrostu pensjo- 
nistów, który w następnych latach wynosić będzie 
maksymalnie 1.000 inwalidów, 900 wdów, 1.000 sie- 
rót na bieżący ilostan — 1. 7. 28.r. — 50.000. Jeżeli 
w kKonsekwencji obecny inwalida nie zupelnie bę- 
dzie zrównany z przyszłym, to winę ponosi nie Sp. 
Bracka, lecz Oberschlesischer Knappschaftsverein, 
który do tej pory me przekazał Sp. Bdackiej ża- 
dncgo kapitału na pokrycie przejętych po nim cię- 
żarów pensyinych. Do Sp. Brackiej obecny inwa- 
figa składek nie uiszczał, względnie niszczał je w 
minimalnej, wysokości, bo dopiero od czasu istnie- 
nia Sp. Brackiej, przyczem składki z lat inflacyj- 
nych rie pozwoliły stworzyć żadnej rezerwy, a 
składki uiszczone w roku 1924 w złotych przez ae- 
„owaluacię złotego ponownie utraciły niemal połowę 
swoiei wartości. Niemniej przeto różnica między 
poprawą Świadczeń obecnych i przyszłych jest u- 
„trzymana w skromnych granicach. Dotyczy ona 
tylko inwalidów i wdów, podczas gdy sieroty Są 


-i w zupełności zrównane. Co do inwalidów, to pro- 


jekt przewiduje dla przyszłych tak zwaną wysługę 
bracką w wysokości 160 zł rocznie do czasu przy- 
znania renty z ogólnego ubezpieczenia od inwalidz- 
twa dla obecnych stały dodatek w tei samej wy- 
sokości do tego samego czasu. Różnica polega wy- 
łącznie ra tem, że obecny inwalida, to jest inwa- 
lida ustalony przed | stycznia 1929 roku zatrzymu- 
ie uchwalony w 1927 roku 15% dodatek, przyszły 
natomiast, to jest inwalidyzówany po I stycznia 
"1929 r. w miejsce tego dodatku mą otrzymać pod- 
wyższenie stopniówki. Podwyżka stopniówek, z nie 
uniknionych powodów różna dla poszczególnych 
klas, wynosi w przejęciu wszystkich klas 23,4 %. 
". IL Projekt przewiduje na przyszłość skombino- 
waną pensję inwalidzką. Dotąd pensja składa się 
wyłącznie ze stopniówek, według projektowanego 
dodatku do statutu ma się składać z stopniówek i 
wysługi brackiej. Jednem źródłem poprawy jest 
więc wysługa bracka o stałej wysokości, drugiem 
erociem podwyżka stopniówek o zmiennej wyso- 
kości. 
1. Kwestję stopniówek projekt przewiduje, — 


ALA 


zostałych klasach 0,60 proc., środkowa stopniówka 
za następne 120 miesięcy w pierwszych trzech kla- 
sach 1,44 proc., w pozostałych klasach 1,80 proc., 
końcowa stopniówka za czas ponad 240 miesięcy 
w pierwszych trzech klasach 0,96 proc., w pozosta-* 
* łych kłąsach 1,20 proc. końcowego zarobku danej 
klasy zarobkowej. Końcowa stopniówka wynosi 
w każdej klasie 24 proc. składki danej klasy. Co do 
absolutnej wysokości stopniówek, to według para- 
rafu 40 ustawy brackiej musi być zachowana pro- 
porcjonalność między składką i stopniówką, a po- 
nieważ składka stanowi część zarobku, przeto też 
między zarobkiem i stopniówką. 

Ponieważ stopniówka jako źródło rozchodu za- 
leży od składki jako od źródła dochodu, przeto 1e- 
forma stopniówek jest zależną od reformy składek. 
Dotąd składki są wymierzone według klas członko- 
stwa, uzalężnionych od stopni zarobkowych w ka- 
sie chorych. W konsekwencji istnieją dwie| klasy 
dla członkiń i trzy. klasy dla członków. Pro- 
jekt przewiduje sześć klas, niezależnych od stopni 
zarobkowych w kasie chorych, wspólnych dla ro- 
botników obojga płci, i stopniuje je według miesię- 
cznych zarobków w odstępach od 25 zł tylko mtę- 
dzy Ii II, oraz między IV i V odstęp ma wynosić 
50 zł, mianowicie: 


dotąd według proiektu 
zarobek miesięczny zarobek miesięczny 
klasa | 
ponad do ponad do 
zł zł zł zł 
I 1, — 62.50 |, — 75,— 
II 62,50 81.25 73,— 1 257g 
III 1,— 87,50 125 — 150,— 
IV 87,50 175—= 5 150,— 175,— 
Yy 145,— 244, — 175,— 228, — 
VI =i == 225, — AWCE 


|. Go do wymiaru składek, to w przeciwieństwie 

do dotychczasowych stałych składek projekt prze- 
„_ widuje wymiar składek w odsetkach od końcowego 
zarobku. Dotad wysokość składek wala się pomię- 


dzy 4 proc. i 5.5 proc. końcowego zarobkh klasy. 
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Projekt przewiduje dla pierwszych trzech klas 
składkę w wysokości 4 proc., dla pozostałych klas 


w wysokości 5 proc. końcowego zarobku nowych 


klas, co wynosi: 


„dla członków nowej klasy I = 38,00 zł 

; 39 LEd a 2) » II ZĘ 50 CE 
> ak JE 
33 $ 5 „” y = , »” 
s , " n V — 11,25 U 
» po » » VI (CTR 12,50 " 
Ponieważ wszystkie trzy ostatnie klasy placą 


tytułem składki równy odsetek od końcowego za- 
robku, przeto końcowa stopnicwka wszystkich tych 
klas będzie wynosiła 1,20 proc. końcowego zarob- 
ku, w konsekwencji, ponieważ składka pierwszych 
trzech klas wynosić ma o 25 proc. końcowego za- 
robku mniej, przeto przeciętna stopniówka tych 
klas winna wynosić odpowiednio mniej, to iest 0.96 
proc. końcowego zarobku. W takim razie stopniów- 
ka wynosić będzie w wszystkich klasach 24 proc. 
składki. 

Wysokość stopniowa wynosi: 
początkowa środkowa 
za pierwsze za następne 
120 miesięcy 120 miesięcy 

1 ` Olo 0/9 


końcowa: 

za czas ponad 
240 miesięcy 
O/o 

końcow. zł 


w klasie 


końców. zł |końcow.| zł 


zarobku | zarobku zarobku 
l 036 1.08 0.72 
Il 0.48 0.60 | 1.44 1.80 0.96 - 1.20 
MI 0.72 2.16 1.44 
IV 1.05 3 15 | 2.10 
V 10.60 1,35 1.80 405 120 270 
150 F 4.50 $57 
($ 


Zmiana przeciętnych stopniówek w stosunku 
do zmiany składek przedstawia się w poszczegól- 
nych klasach jak następuje: P 


klasa ` Mai ko 21 stopniówka 
- dotych- 
dotych- | nowa | czad żacieł „M 
nowa wd czasowa | przeciętna | czasowa 
czasowa zł zł zł | zł 
I I 3.— 0.54 
II 1.08 
Mi 0.90 
II LU Dr 1.08 
I 090 
IV 1.80 
Il IV 6.— 1.80 
IV IV 8.75 1.80 
Vv V 11 25 2.20 
vi V 12.50 . 2.20 


Za przeszłość, to jest zą czas do 1 stycznią 1929 
r. przyszły inwalidą ma otrzymać stopniówkę tej no- 


wej klasy, której liczba odpowiada liczbie klasy, do, 


której członek przed 1 stycznia 1926 r. przynależał, 
i to zawsze stopniówkę końcową bez 
względu na czas trwania członkostwa, miąnowicie 
za czas ezłonstwa w dotychczasowej klasie * 


0,72 zł zamiast 0,54 zł 


HU 1.20 » » 1,08 » 
i, 1,44 m » 0,90 P 
1 2410». „ 1,80 „ 
V 2:10 „ E 2,20 


Projektowana w ten sposób reforma stopajár 
wek, stanowi w przecięciu wszystkich klas podwyż 
kę o 23,4 proc. He zaś podwyżka wynosi dla poszcze 
gólnego członka, zależy od jego indywidualnego 
starszeństwa w poszczególnych klasach. 

2. Wysługa bracka ma dla przyszłtych inwali- 
dów stanowić to, co dla obecnych projektowany 
stały dodatek. Jest ona równa dla wszystkich, wy- 
nosi 160,— zł na rok, to jest tyle, ile kwota podsta- 
wowa państwowej renty inwalidzkiej i jest płatną 
tylko do czasu przyznania tej renty przez Zakład 
Ubezpieczeń w Królewskiej Hucie, pod względem 
prawnym stanowi część składową pensji inwalidz- 
kiej, podczas gdy dodatek dla obecnych inwałidów 
ma charakter odwołalnej subwencji. 

3. Co do przyszłych wdów, to ich pensje, po- 
nieważ nadal mają wynosić 60 proc. pensji inwa- 
lidzkiej, doznają odpowiedniego podwyższenia stop- 
niówek niezależnie od poprawy ich poborów przez 
wysługę bracką. Wysłiga dlą wdów wynosi 60 pro- 
cent wysługi inwalidzkiej. ś 

4. Dla sierot projekt przewiduje podwyżkę za- 
siłku sierocego na 11 zł dla każdej sieroty bez ojca 
i na 14,50 zł dla każdej sieroty bez obojga rodzi- 
ców, a dla sierot z wypadku na 5,50 zł względnie 


na 7,20 zł. Pozatem projekt przewiduje w przeci- 
wieństwie do paragr. 66 ust. 1 lit. c. statutu dla sie- 


rot wojennych względnie wojskowych z wypadków 
losowych, które zaistnieją od 1 stycznia 1929 r. za- 
woj w tej samej wysokości jak dla sierot zwyczai- 
nych. | 

5. Łączne pobory wdowy i sierot z pensii wdoa- 
wiej i zasiłku sierocega nie mogą przekraczać 80 
proc. przeciętnego zarobku najwyższej klasy zarob- 
kowej, do któręi mąż względnie ojciec należał, w 
przeciwnym razie ulegają równomiernemu skróce- 
niu. W razie ubytku jednego z pozostałych powyż- 
szają się do dopuszczalnej według powyższego gra- 


nicy. M 

` 6. Dodatek pogrzebowy (pogrzebowe) będzie 
podwyższony o przeciętnie 20 proe., mianowicie bę: 
dzie wynosił po inwalidzie 120 zł, po inwalidce żo- 
nie inwalidy oraz wdowie członka lub inwalidy 85 


zł, p odziecku inwalidy lub inwalidki względnie po - 


sierocie, która pobierała zasiłek sierocy 42,50 zł. 
IM. Co do poprawy świadczeń obecnych, to na- 
leży „stwierdzić, że świadczenia te są prawomocne, 
więc definitywnie ustalone. Poprawa tych bieżą- 
cych świadczeń nastąni w ten sposób, że inwalidą 
dopóki nie otrzymuje renty inwalidzkiej otrzyma 
stały dodatek i to w wysokości podstąwowei, kWwo- 


| w wysokości 96 złotych, 


| inwalidzkiej (20 zł) natomiast nie przewiduje mak- 4 | 


| pogorszenie dotychczasowego stanu. 


| sokie stopnić 


| zy tak wysoką jak w pierwszem okre 
ci mokresie 1% razy Ra 


 walidzi się sami z tego mogą przekonać kto pi 


ty państwowej renty inwalidzkiej, to fest w o 
kości 160 złotych rocznie, czyli 13.33 zł na miesiąc. 
Wdowy otrzymują na tych samych warunkach — 
do cząsu otrzymanią renty inwalidzkiej — dodatek 
półsieroty w wysokości - 
24 złotych, pełne sieroty 30 złotych rocznie. 

Co do pensji inwalidzkiej to statut obecny 
ustala w paragr. 60 ust.t 5 minimalną granicę pensji 


symalnej granicy. Projekt na odwrót skreśla mini- 4 
malna granicę, jako nieaktualną a wprowadza mak-* 
symalną jako potrzebną z uwagi na wprowadzenie - 
wysługi brackiej i podwyższenie stopniówek. Mia- 
nowicie przewiduje skrócenie pensji inwalidzkiej do 
granicy przeciętnego miesięcznego zarobku najwyż- 
szej klasy zarobkowej, do której inwalida należał, o 
ile pensją inwalidzka wraz z rentą inwalidzką z pań- 
stwowego ubezpieczenia przekracza tę granicę, Po> 
zatem nasuwa się konieczność wstrzymania wypła-, 
ty wysługi brackiej (160 złotych rocznie) na czas, - 
dopóki inwalida wykonuje jakąbądź regularną pracę - 
zarobkową. í : 

V. W związku z projektowaną reformą przy- 
szłych świadczeń statut doznaje uzupelnienia wzglę- 
dnie zmodyfikowania w pewnych drobniejszych 
punktach. i 

1. W paragr. 65 statut uzależnia prawo do za- 
siłku sierocego od prawa matki do pensji IE 
Projekt przewiduje prawo dziecka do zasiłku siero 
cego w niezależności od pensji wdowiej i ustala po- 
zytywnie warunki, od których zależy prawo do za- 
siłku sierocego. 

2. Wstępne wvnosić będzie dla wszystkich 
członków bez różnicy płci 3 zł. : 

3. Na miejsce określenia „grosz wdowi, grosz 
sierocy* projekt wprowadza nowe określenie „pen- 
sia wdowia, zasiłek sierocy". - PORE 

Z powyższego wynika, że projekt przeprowa- 
dza Wi zmiane obecnego ustroju Świadczeń i 


składek w Spółce Brackiej. Walne zebranie, które 
odbędzie stę 20 grudnia b. r. ma zadecydować © 
wprowadzenie zmian tych w życie. Oprócz zmian 
zasadniczych nastąpiły taksamo jeszcze zmiany róż- 
nych przepisów obecnych, które oznaczały poniekąd 
Konferencje, — 
które się odbywały z przedstawicielami Zjednocze- > 
nia Zaw. Polskiego doprowadziły do uzgodnienła 
pewnych zmian przynoszących poważne korzyści 
ubezpieczonym i tak zmieniono proponowane w 
60 stosunek świadczeń jw jednym okresie do dru- 
giego. Propozycja Administracji S-ki Brackiej szła: | 
w tym kierunku, żeby w drugiem okresie świadcze- 4 
nia stopniówki były 3 razy tak wysokie jak w pier- 
wszym okresie 10-ciu lat, a w trzecim okresie dwa. 
razy tak wysokie jak w pierwszym okresie. Posta- 
wienie kwestii w ten sposób wprawdzie kd Aj 
Nuby $ ia. 
ku do tego otrzymali by inwalidzi w pierwszych 10 4 
latach stopniówka bardzo minimalna. Mając to na- 
uwadze proponowali przedstawiciele Związku Gór- 
ników ten stosunek zmienić w ten sposób, żeby w i 
drugiem okresie 10-ciu lat stopuiówi ab l ga zd t 
wysoką jak w pierwszem 1 
okresie. , i i ; Ma 2 
Po długich debatach zgodziła się Administra, a 
na ta zmianę, która przynosi poważna podwyżkę f 
stopniówek w pierwszych 10-ciu latach. Taksamo 4 
proponowała S-ka Bracka. żeby inwalida, który Za- 
robkuje nie otrzymał wysługi brackiej. to udało się ` 
zmienić o tyle, że tylko ten inwalida nie otrzyma 4 
wysługi brąckiej, który zarobkuie powyżej 75.00 nie 
aksamo podwyższono proponowane pośmiertne i 
Ta samo, PARS od inwalidy 85 na 100 zł dla sie- 
roty z 42.50 na 50.00 zł. Co do inwalidów m -F 
prawnionych to podwyższono obecne stopniówki od | 
40 do 50% tak, że i tutaj poważne polepszenie na- | 
stąpi, temwięcej, że te podwyższone stopniówki o- 
bowiazuią taksamo i dla inwalidów dotychczaso- 
wych. Konferencja starszych brackich wysunęła o- 
prócz tego jeszcze na walne zebranie S-ki Brackiej 
wnioski o podwyższenie dotyhczasowych św eń 
w Kasie Chorych. „ARE? cx 
Zmiany te dotyczą przedewszystkiem wspar- 4 
cia podczas choroby, które starszy braccy proponu- | 
ia podwyższyć z dotychczasowej połowy na 6/10, 
oraz zasiłek domowy. Co do zasiłku domowego BĘ R 
ponuja starszy braccy podwyższenie z 3/10 na 4/10 
i dla żonatych więcej jak I dziecko na 510, wysu - 
wając zarazem wniosek, żeby wdowców traktowa- - 
no na równo z żonatemi bezdzietnemi. Kieszonkowe 
dla kawalerów proponują starszy braccy z 1/10 na 
2/10 podwyższyć. Oprócz tego stawiono jeszcze kil- 
ka mniejszych wniosków, które po odbytem walnem 
zebraniu szerzej omówimy w naszym organie. 
“Z powyższego widać, że Ziednoczenie Zawodo- 
we Polskie i na tem polu spełnia swoje zadania, Sta= 
rając się o polepszenie bytu nie tylko dla ubezpie- 
czonych ale taksamo i dla inwalidów. Na przykład. 1 
co do inwalidów stawiono wniosek o bezpłatne le- | 
czenie zębów. oraz 0 leczenie szpitalne W wypad- > 
kach wyjątkowych. Wszelkie więc iwięzdsowa 
Związku Inwalidów jakoby Ziednoczenie było prze- 
ciwne polepszeniu bytu inwalidów sa bezpodstawn 
Obecnie gdy Związek Górników Z. Z. P. prac 
stara się o polepszenie bytu inwalidów, Związek | 
walidów nie ma powodu zwrócić się do starszycł 
brackich -z jakimikolwiekbądź wnioskami, jednakż 
po walnem zebraniu bedą znowu krzyczeli, że Z 
dnoczenie jest przeciwne polepszeniu ich bytu, 


4 


je dla nich. 


t 


4 pożyczek państwowy ch. 


" Przemówienie posła Faustyniaka w Seimie Rzplitel. 
Z pewnem zadowoleniem przysłuchiwalem się dzī- 
ej dyskusji w sprawie przewaloryzowania poży- 
aństwowych. W r. 1925 rozprawa nad tą ustawą 
a 8 dni į miała ten rezultat, że za ustawą opowie- 
ało się aż 23 posłów z całego. Seimu. Jeżeli dziś mar- 
 szałek (były — red.) Trąmpczyński podniósł tę sprawę, 
So muszę stwierdzić z zadowoleniem, że to był jedyny 

człowiek, który z nami na kilku konierenciach uzgadniał 

jakby krzywdę wyrządzoną tym ludziom wynagrodzić. 
n Nsjąpiówt nie mogę przyznać słuszności ani lewicy, ani 
m 


a sie 
Cz 


wicy, do której należy p. marszałek Trąmpczyński. 


W stenogramie Panowie znajda ustęp, który został 
wygłoszony nie z tej trybuny, ale jeszcze w dawnej Sali 
sejmowej, mianowicie bardzo wybitny poseł z P. P. S. 

dowodził, Że trzeba dać konia z rzędem temu, kto za 
mało dostał z waloryzacii pożyczek państwowych. Prze 
mawiali inni panowie, których nazwiska nie będę wy- 
mieniał, którzy twierdzili, że nawet hipotękę z 15% w 
b. zaborze pruskim trzeba zmienić na 10%, bo to jest 
gp". życie gospodarcze tego nie wytrzyma i bę- 
dzie upaćek złotego i nowe załamanie się Zycia Z0Spo- 
darczego. u t 
Po trzech latach Panowie przychodzą do przekona= 
nia, że nasz wniosek był słuszny i uzasadniony. i 
Zaznaczam wyraźnie. że jak długo Państwo nie na- 
prawi krzywdy wyrządzonej setkom tysięcy ludzi, ite- 
3 rzy w porywie patriotycznym składali s e pieniądze 
£ ą oitarzu Oiczyzny, kiedy było niehezpieczeństwo, SPO 
iwo nie może nabrać zauianła do składania 
swoich pieniędzy w bankach i kasach. Stwierdzam to, 
ico powiedział dziś p. Trampczyński, że są banki, które 


8 osły: w pierze. że nie Bank Polski kieruie niemi, ale 


„+4 


aaki prywatne kierują Bankiem Polskim i te „ucz- 

ciwe”, „dobre“, „sprawiedliwe” instytucie, które zagra 
biły pieniądze w swoim czasie. dorosły dziś do tego, 
aby zwrócić przynajmałej w 20—30% sumy, które Za- 
brały przed wojną i w czasie wojny. 

-o Wkładki t. zw. prywatno-prawne, które dotyczą 
wielkich banków, i tak samo kas miejskich I Powiato- 

| J, doszły dziś do tego stanu, iż warto nad tem po- 
Hi eć, by sprawę pchnąć na inną drogę i zwaloryzo- 
wać je przynajmniej na 36%. Okazało się, że kiedy w 
kraju jest ciasnota gotówkowa i życie gospodarcze jest 
A w zastoju wskutek słabego Obiegu pieniężnego, to te 
Ẹ banki w czasie inilacji i potem bardzo się podrepero- 
wały i dywidendy dyrektorów wzrosły do 200.000 zł, 
_ a ich pensie do 6.000 zł miesięcznie. Jeżeli więc stać 
_ banki na tak wysokie wydatki, ta musi je być stać na 
_ to, aby wynagrodzić krzywdę, bo te banki dorobiiy 
_ się na tei krzywdzie. , 


e jest jęszcze jedna rzecz: Na ód» sy sę na tej 
ne dzy, wytv orzył 7 się synekury wW Polsce, ZW. to- 
= warzystwa dla obrony waloryzacji pożyczek państwo- 

wych. Potworzyły one wielkie biura, nadrukowały so- 

bie różnych zobowiązań, nawet sądownie zastrzeżo- 
~ nych i mają takie szczęście, taki nos delikatny, że z gó- 
Ty wiedzą, która pożyczka zostanie w Izbie Skarbowej, 


ł 


8 dni sa gotowi dostarczyć mu gotówkę do rąk. Ja po- 
_ Staram się p. Ministrowi te dokumenty po mojem prze- 
_ mówieniu przedtsawić. Nie wiem skąd to pochodzi, nie 
4 am podejrzenia. ażeby urzędnicy to wynosili, w każ- 
"| "dym razie wiemy, że zgłaszają się agenci do zaintere- 
Sowanego, ażeby się zgodził i podpisał rewers, że to- 
/. wWarzystwo dostanie 5% od tei gotówki. a potem obie- 
| nią nawęt wolną podróż do Warszawy i różne inne 

eczy. Wobec tego prosiłbym, ażeby p. Minister ra- 


E M Zbadąć te stosunki. 
| _ SEŻeli petent nie zwrócił się z pismem do agenta, 
4 pa: A SŁ: meru pożyczki, ilości swoich papierów. 


„Pax Sga „SH agent wie, jakie on ma numery po- 
„oba i jaka sumęę Czy ja moge wiedzieć, kto ma w 
_„jarszawie, we Lwowie czy w Poznaniu jakie pążycz- 


T ki, jaką sune, pod któremi numerami są zapisane i kie- 
1 dy Będą zwaloryzowane 
 __ Klub, który mam zaszczyt reprezentować, będzie 
p.POpieraI y pęd wnioski Panów: (idące w Kierun- 
9 u wyrównania krzywdy waloryzacyjnej — red.) po 
f staramy się również : i i 
_ w 1925 r. utrącono aby tą sprawą p ta cj jąć. 
BR no. aby tą sp onownie się zająć, 
- aby ną tych drobnych skłądkach railionowych ' rzesz 
_ mógi się oprzeć Skarh Państwa, przemysł į roinictwo, 
{Sorto jest najlepsza pożyczka z tych małych oszczęd- 


_m0Ści, które nie będą wynosić * i 
lecz 6 albo 7%. eda wynosić 12, czy 20% rocznie, 


* * * 


>» Stanowisko NaP. R. — jak to juź w swem obec- 
_ lem przemówieniu zaznaczył poseł Faustyniak — szło 
| samego Początku po linii jaknaimniejszej krzywdy 
: wzorowych obywateli, którzy w najcięższych 
la Państwa, dawali mu w pożyczce swe osz- 
; Rova prawie wszystkie Stronnictwą się 
iały. 
ie tych obywateli, pokrzywdzonych na 
N w wielkich i przemysłu, który wówczas od 
"Państwa otrzy lywaj pożyczki spłącając ję ZroSzami, 
leży, aby obecnie, gdy N. P. R. ponowi swój wniosek, 
Naj inictwa zgodziły się na zmniejszenie tej krzywdy. 
daeży się jednak obawiać, że jak wówczas endecia i 
wa prawicowe, tak obecnie 
e będzie się temu 


wnieść nasz wniosek, który nam 


ny pa, 1 
( rzecz bankó 


ńowa prawica, 


sprzeciwiał 'w' obronie 


resów. 
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dochodowego, 
Wniosek TA 

posłów J. Jankowskiego, Faustyniaka j kol, z Klubu 
N. P. R. w sprawie zmiany art. 110 i 1il ustawy © 
państwowym podatku dochodowym z du. 340 kwiet- 

nia 1925 r. (Dz. U. R. P. Nr. 5ł poz. 411). 

Ustawa o państwowym podatku dochodowym 
w Dziale I opodatkowania dochodów i uposażeń słu- 
żbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemuą pra- 
cę — w art. 111 ustanowiła jako najniższą granicę 
tego rodzaju dochodu, niepodlegającego opodątko- 
waniu, złotych 2.500 w stosunku rocznym. Od kwie- 
tnia 1925 roku złoty spadł i następnie uległ przera- 
chowagiu na podstawie Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 13. X, 1927 o stabilizacji zł0- 
tego. Nastąpił również ogromny wzrost kosztów uz 
trzymania. Pomimo to dolna granica skali uposaże- 
nia, niepodlegajacego opodatkowaniu, została nie- 
zmieniona. Wobec powyższego zachodzi pilna po- 
trzeba podwyższenia ustalone w art. 1H dolnej gra 
nicy skali uposażenia, niepodlegającego onodatka- 
waniu, stosownie do zmienionych warunków gospo- 
darczych.  . 

Niezależnie od powyższego, na mocy art. 110 
ustawy o państwowym podatku dochodowym, do- 
chody z uposażeń służbowych, emerytur i wyna- 
grodzeń za najemną prącę opodatkownie się w Car 


'łości. nie stosuje się do nich żadnych zniżek, czyli 


wagi“ naszego życia gospodarczego. Będzie to | te 
poglądową naukę dla społeczeństtwa, kto broni | wypisać 


uposażenie podatnika, mającego na utrzymanie ro- 
dzinę, podlega takiemu samemu opodatkowaniu, jak 
takież uposażenie płatnika samotnego, nie obarczo- 
nego utrzymaniem rodziny. Tego rodzaju system 9- 
podatkowania uważać należy za niesłuszny, tembar- 
dziej. że dzielnice b. zaboru pruskiego podlegały in- 
nemu systemowi podatku dochodowego od uposa- 
żeń. Mianowicie, pruska ustawa o państwowym po- 
datku dochodowym z dn. 19. Vi. 1906 (Zb. Ust. 
Prus. str. 260) przyznawała ulgi robotnikom i urzęd- 
nikom, którzy byli: obowiązani na podstawie prze- 
pisów ustawy cywilnei (SS 1601—1615 niem. ord. 
cyw.- utrzymywać dzieci lub innych członków ro- 
dziny i których dochód podlegający opodątkowaniu, 
nie przekraczał mk. 6.500 rocznie. Oprócz tego u- 


stawa pruska przewidywała możność uzyskania zni-. 


żki podatku w wypadkach nadzwyczajnych ekolicz- 
ności, osłabiałących istotą siłę podatkową pracow- 
nika pod warunkiem. że dochód roczny jego NiE 
przekraczał mk. 9.500. W ; 

Wobec powyższego podpisani wnoszą: Wysoki 
"Sejm uci walić raczy: 

Sejm wzywa Rząd do natychmiastowego przed 
stawienia ciałom ustawodawczym projektu noweli- 
zacji ustawy o państwowym podatku dochodowym 
z. dnia 20-kwietnia. 1925 r. w.kierunku. 

l- podniesienia ustalonej w art. 111 wymienionej 
ustawy dolnej granicy dochodu niepodlegaiącego a- 
podatkowaniu z 2.500 zł na-3.600 zł. owa 
". 2) zmiany art. 110 wymienionej ustawy w kie- 
runku : 

a) przyznania ulg podatnikom, których siła po- 

datkowa na skutek nadzwyczajnych okolicz 
ności została osłabiona. `.. 

Warszawa, dnia 30. listopada 1928 r. 


Kogo przyjmu'e się do pras 
cy na kop. Mystowickiej. 


Pozostałości P. P. S.-u względnie socjalistycz- 
nych klasowych związków zawodowych, które po- 
zostały ieszcze przy Międzynarodowych demago- 
gach Stańczykach — Żiławskich i na kop. Mysło- 
wickiej zasypiają, czy też znikają. ; 

Jeżeli się towarzysze tak długo utrzymali w My 
słowicach, to dzięki tylko pn. Caspariemu i Piotrow- 
skiemu, którem się także już sprzykrzyła taka dora- 
biająca minom, a czasem i kieszeniom P. P. $-owska 
robota. Towarzysze ci jak i również inni, ale także 
tow. Habrvka, który jest przewodniczącym Rady za- 
kładowei kop. Mysłowickiej widząc upadek ich to 
celem wzmocnienia ich szeregów ` postarali się o 
przyjęcie na kopalni nawych rabotników. Przyjęcie 
było. na kónalni, ale koga przyjętą? Czyżby choć 
iednego z Górnego Śląska? Nie, tylko samych wy- 
próbowanych towarzyszy i demagogów wyszkolo- 
nych z Kcngresówkj I Galicii. Wyglada to tak, jak- 
by na Górnym Śląsku nie było już bezrobetnych, a 
przecież jak wykazują sprawozdania Funduszu Bez- 
robocia są jeszcze całe tysiące bezrobotnych na Â: 
Śląsku. Wszyscy ci przyjęci byli zapośredniczani 
przez komunalny Urząd Pośrednictwa Prący w My- 
słowicąch. A przecież nie wolno zapośredniczać z 
innych okolic o ile tu są jeszcze bezrobotni, To 
wszystko działo się i wolno było ale dla wzmocnię- 
nią partii P. P. S. Wszyscy zapośredniczeni hyli 
prawnie i w porządku przez komunalny Urząd Po- 
średnictwa Pracy w Mysłowicach, którego decer- 
nenieme iest p. Caspari jako płatny radca miejski 
miasta Mysłowie. w as AS 

A na kopalni samej jak wygląda? Jest rada za- 
kładowa i to większość P. P! S, Ale jak dlugo ta 
Rada zakładowa istnieje to ieszeze żadnego załogo- 
wego zcbrania nie było. Odbyło sie jedno posiedze- 
nie Rady zakładowej z dyrekcia. ale to iuż przeszło 
4 miesiące toitin iak to by?o. Było ło a0%Tinca 1928 r. 
od tego czasu nic sie nie robi. A czy tak dobrze na 
1 kopalni wygląda? Oj nie. ba gdybyśmy chciel: 
wszystkie nieporządki w tei Kopalni to ani- 


| by na wołowej skórze tego nie spisał. Ale to wszys 


z w 


3 
P 


ku. 
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możliwe, bo i 


> ą 
niimy w przyszłych numerach naszego organu na to 


st u włądzy Rada zakłądowa z . 
 S-y. O ile się te stosunki nie poprawią to zacz- 


wskazywać. à R A 
KOTO i Zjednoczenia Zawodowego Polskie '. 3 1 


go widząc te nienormalne stosunki zwołali w nfe-. | 
dzielę 9 grudnia br. wiec Z. Z. P., na którem to wie- 
cu z Z. Z. P. wskazali iakiemi drogami trzeba iść, ~. 
aby stosunki dla robotników naprawić, ` AA 
“Stosunki i złe warunki dla robotników na kop. 
mysłowickiej powinne robotników przekonać, że nie) ` 
u P. P. S. naprawa warunków robotniczych. Kto < 
chce naprawy stosunków robotniczych i społecz- 
nych ten niech wstępuje w szeregi Związku Górni- 
ków Z. Z. P, Hasłem każdego prawego robotnika. 
na kopalni mysłowickiei powinno być: z Nowym 
Rokiem wszyscy do Zjednoczenia Zawodowego Pol- 
skiego. S. 0, 


Związek Górników Z. Z. P, 
w walce o lepsze warunki 
dla załogi kopalni Szariej Biały. 


Bodaj jedną z największych surowości, iąkich 
stale doznała załogą wyżej wymienionej kopalni, to 
są bezustanne redukcje stosowane od ł-go sierpnia 
roku 1926 t. i. ad czasu ohięcia kopalni przez kon- 
cern „Harrimann“, pomijajac iuż stałe pogorszenie 
warunków prący, co zostało dotychczas w. prasie 
należycie scharakteryzowane. Od 1 października 
rb. pragnęli amerykanie zwolnić przeszła 150 ludzi - 
z pracy, jednakowoż dzięki silnej obronie Związku 
Górn. Z. Z. P. udało się połowę ludzi z powyższej 
liczby uratować. | 

Na szeregu konierenciach odbytych u p. Komi- 
sarza Demobilizacyjnego. dążono ze strony Zw. . 
Górników do zupełnega uniemożliwienia redukcji, 
wskazując tak na nieuzasadnione przyczyny. redu- 
kcji jak i na bardzo niekorzystną porę czasu, w któ 
rei mą się pozbawić chlebą tyluż robotnikom. wska 
zywano także ną dotychczasowe masowe redukcje 
przeprowadzone i demagano się stanowczo, żeby 
wreszcie raz na zawszę zaprzestąć te procedurę, 


lak wielce krzywdzącą robotników. Niestety ame- 


rykanie otrzymali zezwolenie ną redukcię 75 ludzi, 
lecz z znacznem opóźnieniem terminu zwolnienia. 
Obok tego udało się. dzięki zabiegom Z. Z. P. obni- 
żyć wiek ładawaczy na tamt. kopalni z 28 na 26 lat,. 
tąk, że ładowacz może 2 lata prędzej korzystać 
z pierwszej klasy zarobkowej t. i. 80% zamiast 70 
dotychczasowej płacy odnośnej od rebacza. . 

Z powyższego znów wynika, że w obronie in- 
teresów tamt. załogi tylko wyłącznie Z. Z. P. twar- 
do i wytrwale dotychczas walczyło i jest to prawda 
niezbita, że gdyby nie wysiłki i zabiegi Zw. Górni- 
ków. to apzkolwiek wcale nie różowe polożenie dzi 
siejsze ząłogi, o wiele byłyby gorsze i smutniejsze 
warunki wobec bezwzględności amerykanów. 

Przy tej to sposobności jest bardzo na miejscu 
przypomnieć tamt. załodze, że coprawda istnieją 
obok Z. Z. P. także inne organizacie, badź to arcy- 
radykalna - komunistyczne i chrześciiańskie, iedna- 
kowoż niestety robotnikom z kopalni Szarlej Białył 
są one zupełnie nieznane, gdyż walkę przeciwko 
brutalnemu wyzyskowi stacza tylko Zw. Górników 
Z. Z. P. Niech o tem robotnicy tamtejszej kopalni 
pamiętają. e 
= Niechaj robotnicy z powyższego sami osądzą, 
komu powierzyć obronę i opiekę swych interesów 
w walce o swój byt, bowiem im predzej robotnik 
się znajdzie w szeregach Z. Z. P.. tem szybciej a- 
sięgnie znoŚniejsze warunki płacy i przestanie być 
ślepem narzędziem wyzysku. 
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i “ 
Komunikat 
do wszystkich członków i członków zarządów filij- 
nych Związku Górników Z. Z. P. 
Dryhowie! 

Różne mamy rzeczy, które wprowądząją w or- 
ganizacię naszą niepotrzebne zawikłania, a które na- 
leży stanowczo usunąć. Praca w organizacji musi 
być jednomvślna oparta o ustawy i uchwały konfe- 
rencji obwodowych oraz uchwał Głównego Zarządu 


i Komisji rewizyjnej. 

Niestety nie wszystkie zarządy filijne umieją 
się jakeś do tego podporządkować. Fak nie wolno 
postępować żadnemu członkowi Związku Górników 
Z. Z. P. a temmniej członkom zarządów  filiimych. 
Zarząd filijny wybierają członkowie filii nie po to, 
aby tenże lekceważył uchwałły i rozporządzenia Za 
Hg głównego i doprowadzą przez to iilie do upad- 

t Członkowie mają prawo wymagać od swego 
Zarządu by ten informował ich o wszystkiem Co 
możę wejść nie tylko na ich-dobro ale całej organi- 
zacji, do której się zaliczają. Otóż poniżej podajemy - 
iakie obowiązki i prawa ma każdy członek wzgl. 
oda Zarządu filii wobec Związku do którego na- 
eży: i - 

a) każdy członek .Zw.- Górników powinięn znać 

statut związkowy dokładnie, 

b) płacić regularnie *składki miesięczne, by nie 

utracić członkostwa i wszelkich z tego wyni- 
Saiących praw, A 
c) czytać organszwjązkowy „tos: Górnika“, by, = 
się iniormować a sprawach zawodowych i pa, | 


znać różne przepisy prąwiie, s gt 


w 


TES PŁya 


'. statystyk. 


DRR 
AeA 


W; 


wać dobre myśli, 
e) poddawać się uchwałom i  rozporządzeniom 
Zarządu głównego, , sekretarzy obwodowych, 
= zebran filiimych i różnych konferencji, + 


 D bronić honoru i zasad Związku wobec wszyst- 


„kich wrogów, którzy czyliają na jego zgubę i 
" mie pozwolić na rzucanie niesłusznych zarzu- 
tów na organizację, 
g) prowadzić wzorowe życie obywatelskie by nie 
robić związkowi jak i członkom innym wstydu 
i) na każdym miejscu agitować przez mądre i 
przekonywające dowody za rozwojem Związ- 
ku, by organizacja wzrastała i wzmacniała. 
Siła Związku daje pojecdyńczemu członkowi 
więcej znaczenia w walce o prawo jego. 


Sprawa zebrań. 
Zebrania zwołuje, każda filia co miesiąc. Tam, 


gdzie w jednej miejscowości znajdują się 2 lub wię- 


cej filji. lub istnieją blisko siebie filje, nie wolno 
zwoływać zebrania na jedną i tą samą godzinę, na 
które zaprasza się referenta: Nie jest rzeczą możli- 
wą dwóch referentów wysyłać do jednej miejsco- 


_ wości. Powinnością jest prezesów miejscowych lub 


blisko położonych filji porozumieć się i urządzić ze- 
brania tak, by jeden referent mógł dwa lub 3 zebra- 


"nia załatwić. Po referenta winni się prezesi zgłosić 


do sekretarza obwodowego lub wprost do główne- 
go zarządu i to najpóźniej 4 dni przed zebraniem, 


| aby zarząd główny lub sćkretarz obwodowy (w ra- 


zie niemożliwości wysłania referenta) mógł jeszcze 
przed zebraniem prezesowi donieść, że z powodu 
wielkiej liczby zebrań referenta nie można wysłać, 
przez co uniknie się bardzo wiele nieprzyjemności 
i powtóre że można zebranie, a przedewszystkiem, 
gdzie rozchodzić się będzie o walne zebranie, moż- 


>, na zwołać na inną niedzielę lub też o ile to możli- 


we na dzień roboczy. 
Walne zebrania powinni prezesi zgłaszać już w 


mies. styczniu. u sekretarzy obwodowych, aby im 


dać możliwość poddziału ich na poszczególne nie- 
dziele, gdyż muszą się takowe odbyć najpóźniej 
z końcem miesiąca lutego przyszłego roku. 

Walnych zebrań pod każdym względem nie 
wolno przeprowadzać zarządowi filiinemu bez refe- 
renta, gdyż wybór takiego zarządu, Główny zarząd 
nie zatwierdzi. 3 

'Na zebrania miesięczne, gdzie referenta z po- 
wodu nawału zebrań nie można wysłać, powinien 
prezes lub jego zastępca lub dalszy członek zarządu, 
członków poinformować o celach i zadaniach orga- 
nizacji, a przedewszystkiem można czerpać mate- 
rjał z ostatniego „Głosu Górnika" lub „Śl. Głosu 
Porannego, wzgl. „Kurigra Śląskiego”, albo konfe- 
rencyj obwodowych. 

* Zarządy filiine, które w myśl powyższego nie 

postępują nie sa godni piastować takiego urzędu. 
Słusznie mają członkowie, powiadając niejednokro- 


tnie, że na zebrania dlatego nie przychodzą, bo na 


nim poza zagajeniem nic więcej się dowiedzieć nie 
mogą. Lepiej by było, żeby tacy prezesi złożyli 
mandat na ręce członka światlejszego, gdyż tego 
wymaga dobro organizacji. W obecnym czasie po- 
winnością także jest nie tylko zarządu ale i poszcze- 
gólnego członka agitować na rzecz organizacji swej 
i baczyć na to, by nie wkradły się niepowołane ele- 
menta do .filji. O każdym szkodniku naszej organi- 
zacji powinni członkowie natychmiast donieść Za- 
rządowi głównemu. PARC 

Pozatem donoszą nam z różnych miejscowości, 
że na zebrania przychodzi policja i śledzi przebieg 
tegoż. lub żąda się też od prezesów zgłoszenia ze- 
brań filiinych na policji. Zwracamy uwagę na to, że 
ani posterunkowemu ani konfidentowi nie wolno 
być na zebraniu filiinem, ani też prezesi nie potrze- 


bują zebrań zgłaszać na policji. Zgłoszone być mu- 


szą tylkó zebrania lub wiece publiczne. O ile takie 
wypadki w filjach zachodzą, prosimy natychmiast 
o tem donieść pisemnie Zarządowi głównemu. 


Dotyczy informacie. 


Wysłane od czasu do czasu różne kwestjona- 
rjiusze z prośbą o wypełnienie i przysłanie ich z po- 
wrotem nie odniosły żadnych: skutków. Niestety 
wiele mamy takich członków zarządów  filijnych, 
którzy nie uważają za potrzebne dać nam żądanego 


materjału, pozostawiając go dla siebie, co spowo- 


duje nieraz wielką zwłokę zestawienia statystyk, 
lub wogóle ich zestawić nie można. 

Jeżeli czegoś z biura żądamy, to chyba nie czy- 
nimy tego dla przyjemności własnej, albo na roz- 
rzucanie papieru drogiego i marnowanie czasu, ale 
robimy to w interesie dokładnej sprawności orga- 
nizacii naszej. 

Należy też natychmiast donieść do Zarządu głó- 


wpegoʻo wyniku różnego rodzaju wyborach, jak to: 


starszych brackich, rad zakładowych, wydziałów 
LLP. i 

Członkowie filii, którzy zwracają się do biur 
obrony prawnej w różnych kwestiach, jak rent in- 
walidzkich, wsparć, jak wogóle spraw sądowych, 
powinni donieść Głównemu zarządowi 0 wyniku 
tychże, gdyż potrzebne nam to jest do zestawienia 


` Frankowanie listów. 
Dziennie musimy płacić kary za niedostatecz- 


| "ne opłacanie listów. Jeżeli się to policzy na rok ca- 
* ły, to traci Związek przez to 
"ty. Jest to grosz poprostu na ulicę wyrzucony. Naj- 
niższa opłata za list wynosi 25 groszy. Do listu ta- | ska nie można zużytkować na te cele. bo pieniądz 


1 


bardzo poważne kwo- 


| d) chodzić na wszystkie zebrania filijne, tam z u- 
"wagą śledzić bieg obrad, zabierać głos i poda- 


kiego nie wolno nic więcej jak jeden arkusz dołą- 
czyć. Jeżeli się jeszcze cośkolwiek dodaje, winno 
się nalepić 50 groszowy znaczek. Na pocztówki lepi 
się znaczki 15 groszowe. Przez niedostateczne o- 
frankowanie trzeba dubeltowo płacić, 


- Przesłanie pieniędzy i obrachunków. 


Zdarza się dziś jeszcze, że pieniądze za znaczki 
wysyła prezes lub skarbnik pocztą, zaś o obrachun- 
ku wcale zapomina i nie wysyła go do Zarządu 
głównego, albo też na odwrót wysyła się obrachu- 
nek pocztą, a pieniędzy nie. Skarbnikowi w kasie 
utrudnia się przez to jego pracę, nie mogą takich 
obrachunków powciągać aż do czasu nadesłania ie- 
dnego i drugiego. 

Pieniądz i obrachunki wysyła się przez pocztę 
w jednym i temsamem dniu. Celem wzorowego pro 
wadzenia książki kasowej i zamknięcia kont filij- 
nych z każdego miesiąca, obrachunki i pieniądze 
wysyłane być muszą naipóźniej do 20 każdego mie- 
siąca. Jako przykład podajemy następujące: 

Składki za miesiąc listopad wysyła się do biu- 
ra głównego najpóźniej do 20 grudnia, za grudzień 
do 20 stycznia i t. d. 

Z powodu nadchodzącego Nowego Roku i tym- 


"samym zamknięcia kont filiinych za rok 1928 po- 


winnością jest zarządów filiinych wysłać także 
z obrachunkiem i znaczki pozostałe w filiach do 
Głównego zarządu bez względu na zaległości nie- 
Ede członków i to najpóźniej do 20 stycznia 
T 
Z powodu nawału wysyłki znaczków po No- 
wym Roku do filii, upraszamy nie czekać do ostat- 
niego terminu, ale już wcześniej załatwić sprawy 
obrachunków i znaczków, przyczem nadmieniamv, 
że znaczki nowe będą odstemplowane rokiem 1929. 
Znaczkami nowemi wyrównywać mogą mężowie 
zaufania wszystkie zaległości. Pod żadnym wzelę- 
dem nie wolno wlepiać członkowi za miesiące w ro 
ku następnym znaczków noszących stempel 1928, 
gdyż takie znaczki uważać będziemy za nieważne. 
Zaznaczamy, że filie nie otrzymają nowych zna- 
czków dopóki nie wyślą starych z powrotem. — 
W przyszłym roku także nie będziemy mogli po- 
'zwalać na to, by filie wybierały wciąż nowe zna- 
.czki, nie obliczywszy się najprzód z poprzedniemi 
pobranemi znaczkami. -a SVARS 
Pozatem obrachunki są tylko ważne. które pod 
pisane są przez prezesa i skarbnika., poleca się ta- 
kże, by i rewizorzy kasy obrachunek podpisali. 
„ Korzystamy z tej sposobności, by Szan. Dru- 
hom przedstawić potrzeby rzeczowego załatwienia 
spraw powyżej podanych, gdyż porządek kasowy 
organizacji jest podstawą bytu organizacii. 


Sprawa składek. 


Wobec zmienionych warunków, życiowveh i. 
niemniej warunków płacy jest opłacanie 
wyższych wprost koniecznością. a jednak się zda- 
rza. że filie pomimo różnych uchwał konferencii 
wszystkich zarzadów filijnych nie zastosują sie do 
tego, i nadal lepią niższe znaczki. Są wypadki. że 
rebacze zarabiają w akordzie znacznie więcej od 
dzionkarza, a mimo tego opłacają niższe znaczki 
od tegoż. 3 ; ; 

Tego Druhowie nie możemy nadal tolerować. 

Przypominamy wszystkim Druhom; że składki 
opłacać powinni w myśl uchwały ostatniego Wal- 
rego zebrania i potwierdzonych przez konferencje 
obwodowe, na których to uchwalono opłacać skła- 
dki w wysokości 1 do 2% od zarobku. 

Uchwała jest świętą. Jeżeli są filie, które się 
do tego zastosować moza, to i reszta filii mogą u- 
chwały te przeprowadzić i przedstawić członkom 
potrzeby opłacenia składek wyższych. 

Do płacenia tei składki powinni się nareszcie 


| nasi członkowie zastosować, temwięcej, że nie jest 


to zaprowadzenie czegoś nowego, ani też żadne 
wymaganie ponad stan możliwości, gdyż składka 
w stosunku do składki przedwojennej musiałaby 
być o wiele wyższa. Nie idziemy jednak w tym 
kierunku, bo ograniczamy się tylko na tę kwote, by 
utrzymać organizacię, a nie można jej nod żadnym 
względem utrzymać przy niższych składakch jak 
te, które uchwalono. , 


Literatura nasza. 


"Zwiazek Górników jest jeszcze w posiadaniu 
różnych broszur pod tytułem: Stanowisko Ziedno- 
czenia Zawodowego Polskiego do Autonomii Ślą- 
skiej, Sprawozdania Związku Górników Z. Z. P. 
z ostatnich Walnvch zebrań, jak również jesteśmy 
w posiadaniu wielkiej ilości śpiewniczków Z. Z. P. 
Ceny różnych broszurek i śpiewniczków są bardzo 
dostępne i każdego robotnika starczyć musi na wy- 
łożenie kilka groszy na zakum ich. - ` 

Wydaie nam się. że zwykle mało poświęcamy 
uwagi na literaturę i wydawnictwa nasze. Nie u- 
miemy sie tak zareklamować, iak to kupcy czynić 
umieją, gdy tandeta zalewają Świat. Polecamy się 
trosce zarządów filiinych, by w przyszłości więcej 
reklamowali rzeczy pochodzące z własnej prgani- 
zacji. gdyż tylko przez dobrą asitacię pozbędziemy 
się w krótkim czasie całego nakładu różnych bro- 
szurek i śpiewniczków. ; 

Trzeba sprawie literatury naszej więcej po- 
święcić uwagi. Z wielu stron też dochodzą żadania 
nowych broszurek z treścią aktualną, to też Zarząd 
Związku Górników iest gotów. pójść po linii życzeń 
członków naszych. lecz na powiększenie naszej bi- 
blioteki i wydawania nowych broszurek. potrzebne 
nam sa fundusze t to nie małe. Zaś składki miesie- 
cznej, członkowskiej. która już tak jost bardzo ni- 


' żywiciel. 


składek | 


ten pozostać musi do walki z kapitałem o lepszy, 
byt robotnika. Dlatego też członkowie mając zro- { 
zumienie, iż potrzebę oświaty mogą czerpać tylko) 
z literatury wydawanej przez wlasny Związek : ż 
będą też mieli zrozumienie, że na to wszystko musis 
się także znaleźć jakiś fundusz chociażby ze skła- 
dek nadzwyczajnych. 3% 4 

Gdy wielka część członków naszych na zebra- 
niach i konferencjach oświadczyła się, że gotowi są 
do płacenia nadzwyczajnej składki na cele kultu- 
ralno oświatowe, ` postanowił Kartel Z. Z. P. dla 
wszystkich członków ZZP. wydawać znaczki na te | 
cele od l-go stycznia 1929 r. 

Składka na cele kulturalno - oświatowe będzie 
wynosiła dła członka zarabiajacego do 200 zł — 10- 
groszy, zaś ponad 200 zł — 20 groszy miesiecznie. 

Sądzimy, że robotnik mimo swego niskiego za- 
robku, lecz znany ze swej ofiarności, chętnie płaci 
będzie tę drobnostkę. która wyjdzie nietylko na ko 
rzyść poljedyńiczemu robotnikowi. ale całej warst- 
wie pracującej, l 

ZARZAD ZWIĄZKU GÓRNIKÓW Z. Z. P. 

Urbańczyk Grajek Kot. c 


Z obrony prawnej. | 


Górnik Tomala Herman zatrudniony na kop. 
Roemera zwrócił się do nas w Kofiecu października 
br. o interwencję celem uznania jego jako Żywidciela. 
Tomala jako samotny utrzymuje starą matkę i sio- 
strę chorą i w myśl taryfy miałby być uznany jako 
Pomimo kilkakrotnego upomnienia się, 
kop. Roemera przyznać tego nie chciała i Tomala 
nie otrzymał ani węgla które jemu Się jako żywicie- | 
lowi przysłługiwało ani dodatku socjalnego, ZE 

Za naszą interwencią przyznał zarząd kop. TO 
mali 160 centr. węgla dla tego że na tei samej ko-- 
palni pracuje także brat młodszy i także dodatek 
socjalny i to 1. 1. 1928 wstecz. który wynosi 58,50 zł. 

Langer Augustyn zatrudniony na kop. Anna w 
Pszowie jako wydawca marek był płacony przez 
cały czas 0.71 zł na godzinę. Za naszą przyczyńą 
przyznał jemu zarząd Kop. Anna jak nam donosi pi- 
emnie, płacić odtąd 84 gr na godzinę. WOS 

Za naszą przyczyną otrzymał Brachman Fran-. 
-ciszek za niewypłacenie urlopu przez kop. Charlota | 
60 zł. ~ $ 
Ucher Jan tak samo za niewyplacenie za dni 
urlopowe z kop. Hojm 49,50 zł. y wj 

Pakuła Edmund zatrudniony na kop. Donners- 
marka otrzymał za naszą interwencją 9,50 zł, które 
jemu policzono jak z odpowiedzi kop. wynika za ma- 
ło i początkowo wzbraniano się wypłacić. 


Kto zdrbut=naiwiocei cztonków? | 


Poniżej podajemy dalszy ciąg tych filij które | 
zdobyły więcej jak 5 członków. + 

Jaworzno: Wrona — 114: Szklarnia: Bożek — 
62; Siersza: Cupiał: — 17; Katowice: Hudziak — 
13; Brzeziny: Mozler — 10; Halembą: Smocz — 
10; Nowa Wieś: Susek — 9; Brzozowice: Cebulski 
— 8; Lendziny: Szewczyk — 8: Łagiewniki: Mu” 
szala — 8; Nikiszowiec: Ksiądz — 7: Siemianowi-.| 
ce: Jędruś — 7; Janów Wieś: Rusecki — 6i-kazi” 
ska Górne: Sikora — 6; Nikiszowiec: Hering — 6; 1 
Dab: Piętka — 5: Mikołów: Ciwis — 5; Kończyce: | 
Pyka — 5. EL: y 


RE 


Baczność członkowie obwodu 
mysłowickiero, | 

W celu udogodnienia członkom i zarządom 1i- 
liinym Zw. Górników Z. Z. P. urządza Zarząd tego | 
*związku biuro ambulantre w Mysłowicach przy No! 
wym Rynku w lokalu p. Bromowej „Pod Antena 

| 

| 


. 


+ 


w którem urzędowa! będzie sekretarz obwodowy, 
drh. Pawlak w czwartki każdego tygodnia od 
godz. 10-ej do 16-ej. „ba „A 
Uprasza się członków i Zarządy filijne obwodu | 
mysłowickiego, a w szczególności z kopalń: Mysło- | 
wieka, Książę, Szyby Piasta, jak również z Niwki, 
aby we wszystkich sprawach obrony nrawnei a tak | - 
że i w sprawach związkowych udawali się do My- 
słowie do wyżej wskazanego lokalu. Wejście-do* 
lokalu od strony Nowego Rvnku. j r pa 
Dla Zagłębia Dabrowskiego. można się Zgła- |. 
szać w poniedziałki i soboty ponołudnin w Sosno- | 


wcu, ul. Mariacka mr. 1. Tel. 772. , „li 
RA E: OBY BRO ÓW A ; 
padkiem na posterunku pracy w podziemiach. ki AŻ 
palni Murcki maiąc 41 lat JE ił $ 
Śp. Filak był jako długoletni członek Związku PE 
Górników Z. Z. P. i w ostatnich latach prezesem 
wej,. ale przedewszystkiem szczerym i przykład | 
nym szerinierzem we walce o lepsze intro górnika b > 
Z prawdziwym żalem żegnamy Cię Boh 
Cześć Twei pamięci. r 
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Dnia 13-g0 e m. zmarł nagle trgieznymwy. 
ś.p. druh Jan Filak. 0 0 

filii nie tylko zahartowanym obrońcą idei narodo- |. 
polskiego. | Si: 


«u Górników. Ze 


Redaktor odp. Franciszek Król vicaci. 
Nakładem „Związku Górników Zjedn. Zaw. Pols 
Druk: „Śląski Głos Pa * Katowice. * 
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